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Przyjęcie noweroczne u Frezydenta Rzeczypospolitej. 
zumienia anglo-francuskiego. — Krwawe pokłosie Syl 
Tajemniczy zamach rewolwerowy przy: ul. 


MWOTOCZNE Życzekią 
dla Prezydenta Rzpltej. 


Uroczystość składania życzeń ną 
Zamku Królewskim, 


Warszawa, 1. stycznia. 


„ W dniu 1. stycznia Panu Prezy- 
dentowi Rzeczvpospolitci składali w 
Belwederze życzemia noworoczne 
członkowie Kancelarii cyw.. adju- 
tantury, oficerowie oddziałów przy: 
bocznych. 


Q godz. 10.30 Pan Prezydent u- 
dał się na zamek. gdzie wywieszo- 
no na maszcie sztandar Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Kompania honoro- 
wa oddawała honory, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Pan Pre: 
zydent udał się natychmiast do ka- 
plicy, gdzie przy wejściu oczekiwał 
p. Premier Grabski w otoczeniu rzą- 
du. Kapełąan ks. Tokarzewski odpra- 
wil cichą Mszę Świętą, poczem Pan 
Prezydent udał się do Sali Marmu- 
rowej. P. premier Grabski na czele 
całego gabinetu ministrów wyraził 
Mu w imieniu rządu noworoczne ży- 
czenia. W imieniu Sejmu w zastęp- 
stwie marsz, Rataja składał życze- 
nia wicem. Moraczewski. 

Tymczasem w Sali Rycerskiej 
zgromadziło się całe Ciało dypłoma- 
tyczne, wszyscy w gałowych mun- 
durach, bądź we frakach + orderach, 
Gdy wszedł Pan Prezydent Przepa' 
sany Wielką Wstęgą Orderu Orła 
Białego w otoczeniu członków rzą- 
du | świty. 


Przemówienie Nitmcjuszą Msgr. 
Lauri'ego. 


Nuncjusz apostolski powitał p. 
Prczydenta dłuższą przemową, w 
(której mówił m. in.: 

„Akt, którego dopełniamy dzi- 
siaj, nie jest tylko krokiem kurtua- 
zyinym, należnym Zresztą tema y- 
cerskiemu narodowi, lub zwykłem 
objawem sympatii, iesi to przede- 
"wszystkiem wyraz uroczysty i wy- 
mowny tej przyjaźui, która łączy 
Naród połski ze wszystkiemi naro- 
dami. świata cywilizowau:czo, a któ- 
rei cel iest tak wzniośly i szlachet- 
ny. Oby Opatrzność Boska pozwoli- 
ła Polsce >rzysłużyć Się czynnie 


(podstawy nowego i trwałego poro- 


re” 


Lwów, sobota 3 stycznia 1925 


Rok XV. 


które 
rromadzą 


sprawie pokoju w Świecie jeszcze | uroczyste doroczna ŚY%g4 
wstrząśniętym i wyprowadziła” ją, dokoła ognisk doms 
do wysokich przeźńaczeń, dó Takich | tadzyty, są jaki ynmbolem tej 
powołana jest przez swe zasługi i | zgody i jedności, jaka powinia Za» 
szczytne tradycje, paffować pomiędzy lwiż ni, a do któ- 
rej dąży też cała wielka Rodzina 
Narodów. Polska pragnic być zaw- 
<zę czynnikiem twórczym tego wiel- 
kiego pokojowego dzieła, które jest 
najpewniejszą  ręxoimią  SZczęścia 
ludzkości, a które niewątpliwie z0- 
stanie osiągnięte dzięki coraz to ù- 
wocnicjszej współpracy wszystkich 
państw”. 

Po przemowach i po cercle Pan 
Prezydent opuścił salę, 


Odpowiedź p. Prezydźinta. 

Pan Prezydent Rzeczypo:p iiteł 
odpowiedział na to przemówienie j 
temi słowy: 

„Księże Niumcjuszu! Dziękując | 
bardzo serdecznie ża życzenia, pra-* 
gng wypowiedzieć z mojej strony, ` 
jak szczere życzę Wwszystkin raro- 
dom przez Panów  reprezentowa: 
nym, by ten Nowy Rok był rokiem 


pokoju i pomyślności Wielkie dni i 


Podstawy porozumienia angio-Irancushiego 


FRANCJĄ ZRZEKA SIĘ OKUPACJI! STREFY TANGERU „ANGLJA BIE- 
RZE NA SIEBIE GWARANCJE BEZPIECZEŃSTWA "FRANCJI. 


Londyn, 1 stycznia. (Tel. G. P) + W ciągu tych rokowań Francia 
Paryski sprawozdawca „Manchester ! miata się wyrzec obsadzenia tych 
Guardian” donosi swemu dzienniko- , stref Marokka. które ewentualnie 0- 
wi, że w ciągu grudnia francuscy i | próżnią Hiszpanie. Ponadto porozu- 
augiclscy mężowie Stanu stwo zyli ki się Francja i Anglja co do u- 
| zzodnienia polityki wobec Rosji so- 
; wieckiei, Wszelkie zarządzenia, ma 
idące na celu zwalczanie agitacji bol- 
Szewickieji, będą przodstębrane po 
wzajemnem porozumieniu się. Wre- 
|szcie Anglja miała dać zapewnienie, 
że sprawą bezpieczeństwa będzie 
rychło załatwiona, 


zumienią we wszystkich Sprawacli 
dotychczas nie wczułowanych, a do-. 
tycząc sych rozdziału sił morskich na 
Morzu Śródziemniem, w sprawach 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu, w 
sprawie stanowiska wobec nowej 
Turcji i ewentualnej interwencji w 
Chinach. » I 


Ostre zarządzenia Mussoliniego. 


A DZIENNIKÓW OPOZYCYJNYCH. — PODPALENIE BU- 
DYNKU DZIENNIKA WE FLORENCJI. 


Rzym, 1. stycznia. (Tel. G. P.) | z pośród opozycyjnych zaś „Stam- 
Zapowiedziane oncgdaj przez Radę pa” w Turynie i „Corriere dela Se- 
nanistrów nadzwyczajne zarządźe” | ra“ w Mediolanie. Policja dokonała 
ma celem utrzymania porządku I | rewizji w mieszkaniach przywód- 
przywrócenia spokoiu, weszły w Ca: |ców stronnictw apczycyjnych i w 
łym kraju w życie. Dotykają 9u€ .lekalach stowarzyszeń  opozycyi- 
najbardziej prasę. Dzienniki Opozy- | nych. We Florencii faszyści zdemo- 
cyjne zostaly Skowiiskowane zarez lewałi budynek dzienniza „Nuovo 
ro posawieniu sie wzglednie jeszcze Giornale", poczem rozlali benzynę 
w drukarni, Skonfiskowano przede” | w lokalu i podpali, 
wszystkigm dzienniki socjalistyczne. 
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- Podstawy poro- 


sinio nocy. — 
ochnackiego, | 


é a U 
Uspokojenie w Rzymie. 

Rzym. 1 stycznia. (Tel. G. P.) 
Po ostatniem naprężeniu nastąpiło 
w tutejszych kołach politycznych 
uspoko enie. Nałożono sekwestr na 
kilka dzienników opoz, cyjnych. 
Slne cddzały strzelców i piech ty 
p inują porządku. 

— e — 
TRYUMF FASZYZMU. 

Rzym. 1. stvcznia (Tel. G. P.) 
W Rzymie wyszły jedynie dzierh.- 
ki faszystowskie oraz „Tribuna“. 
Na wszystkie in e dzienniki naio- 
żono sekwestr. „Popolo di Ialia" 
w ton ‘sposób określa sytuację: 
Kryzys został ponownie opa. owany 
siłą woli faszyzmu. Rząd nercd uy 
mocny i n'eugięy, przyniesie kra- 
jowi uspokojen e. 

ZE w” x 

WIELKI POŽAR WE FLORENCI. 

Florencja. 1 stycznia. (Tel. G. 
P) Na tutejszym dworcu wykuchł 
pożar, który spowodował stat, 
oceniane na kilkanaście miijonów 
lirów, 

——— 
MORDERCY ERZBERGERA WRÓ- 
CILI DO WEGIER, 

Budapeszt, 1. stycznia. (Tel. G 
P.) „Az Es[* donosi, że mordercw 
Erzbergera, Schulze i Tillesen, po- 
wrócili do Węgier. 

pzez , 
MORD POLITYCZNY, 


Białogród, 1. stycznia. (Tel. G. 
P) W dniu 30. grudnia w południe 


został zamordowany strzałami z p=- ` 


stoletu przywódcą komitadźich, Sto- 


jan Misevicz. 
——— 


WKRÓTCE WAŻNA DECYZJA co 
DO ROZBROJENIA NIEMIEC, 


Paryż, 1. stycznia. (Tel. G. P.) 
Omawiając decyzję aimbasadorów 
w sprawie strefy kolońskiej, zauwa: 
ża „Journal, iż co do zasadniczej 
strony tego zagadnienia, zastrzężo= 
no sobie jei późniejsze roznatrzenie. 
Należy przypuszczać, iż w naibliż- 
szym kwartale zapadnie Pierwszo- 
rzędnej wagi decyzja w sprawie 
rozbłojenia Niemiec. 
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Str. 2 


Dstry zatarg 
a „Narodny dam". 


Lwów, 2. stycznia. 

(W) Na odbytem onegdaj po- 
winem z.romadzeniu bardz po 
(ważnych i umiarkowanych członków 
partji staroruskiej zred gowano do 
R.ądu obszerny memorjał z żąda- 
niem usunizcia dotychczasowego 
komisarza rządowego „Narodneg 
Domu“ p. Ltskowa k ego, 

Wym eniono tam Szercg zarzu- 
tów, podnosząc, ż' p. L. uzurpuje 
sobie nieprawnie przewodnictwo 
w paitji i dyktatorską prawie wła- 
dzę, a oponentów swoich przed- 
stawia fałszywie jako radykałów, 
utrudniając w ten sposób konso:i- 
dację ugodowo i lojalnie nastro:o= 
nych elementów partji staroruskiej, 

W sprawie tej proponowane jest 
zwołanie do Lwowa ogólnego wiecu 
partyjnego z całego kraju, a w raze 
potrzeby wysłanie specjalnej dtp - 
taci do Warszawy. L we sk zydło 
partii, które zawsze zwalczaio p. L., 
nie bierze udziału w t(j akci. 

i me aa 


Roworoczna ofiara molo- 
cha outomobiliźmu. 


Przysłowiowa „Śmierć jadąca sain9cho- 
dem" znów zebrała Yrwawe żniwo, — 
Straszny wypadek przy ulicy Zamar- 
stynów. 
Lwów, 1. stycznia. 

(t) 43-letni Mendel Masuse, właści- 
ciel fabryki stotacskiej w Zamarstyńno- 
wie przy ul. Lwowskiej 30 w powrocie 
do domu, przechodząc ul. Zamarsty- 
nowską obok mostu =kolejowsqz0 został 
najechany przez budzący samochód «r. 
7536. Skutki wypadku były akropne. 
Masuse padając, udzczył głową o szyty 
tramwajowe, wskiick czego doznał u- 
szkodzefia czaszki, a potadtg koła sa- 
'mochodu złamały mu prawą :iozgę. W 
okropnym stanie  nieprzytowną ofiurę 
odwieziono na stację ratunkową, skąd 
ro pierwszein zaopatrzeniu odstawiono 
do szpitala powszechnego. 

Samochodem kierował szoier, Tad2- 
usz Strzałkowski, wewnątrz jecl:ał dr. 
iMieczysław Białoskórski. 

Kto ponosi winę wypadku, na razie 
/nicwiadomo, Obaj jadący w samocho- 
'Gzie zapewniają, iż Masuse był pijany 
i zataczał się. Nie umniejsza to bynaj- 
mniej jednakowoż winy szofera, który 
na tak ruchliwej ulicy, jak Zamarsty- 
nowska i do tego w dzień Świątzczny, 
powinien był zachować ostrożność. 

- Szoiera pozostawieńo za poręczeniem 
„na wolnej stopi: 


Fejleton „Gaz. Par." z d. 3. | 1925 
ROBERT HICHENS. 16 


Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 
(Ciaz_ dalszy). 
* Świt następnego dnia sprowa- 
dził do obozu brodatych pizesup- 


iniów żydowskich w długich cha- 
łatach i czarnych myckach, Przy- 


byli obładowanie paczkam egz - 
tycznych haftów, zwojam. tkanin 
wzorzystych,  Ssepetami  pelnymi 


drogich kamieni w stanie roczimym. 
"Na widok prześlicznej czarnej perły, 
ilśniącej na wskazującym pal. u Kla- 
„ry, chytrze latające ich oczy roz- 
ibłysły tak widocznym zachwyiem 
"chciwości, że Renfrew instynktownie 
"stanął pomiędzy nimi a żoną, jakby 
„chcąc bronć jej przed napaści; 
przybyszów. 

j Ale nie dla nich mieniła się ra 
palcu Klaty perła cudowna wszy:t- 
Śkiemi barwami tęcz, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3. stycznia 1925. 


Moworosgne przyjęcie U np prez. Nonmanóv. 


Niezwykle licznie zebrani reprezentanci społeczeństwa lwowskiego 
s ładali p. Psezydantowi serdeczne życzeni . 


Lwów, 1. styczaia. 

(ip.) Pięknym tradycyjaym zwy- 
czajein zgromadziio się wczoraj ja- 
ko w pierwszym duiu Nowego koku 
obywatelstwo Lwowa, ;akoteż re- 
prezentacja miejska w ratuszu ce- 
lem Złożenia życzeń Prezydentowi 
miasta. 

Tegoroczna ceremonia roworocze 
re w ratuszu byia iutovnuującą ma- 
nitestacją tego uznania i tej czci, 
jaką umiał sobie pozyskać prezy- 
dent Neuman swoją długoletnią 0o- 
fiarną pracą dia dobra i rozwoju 
naszego grodu ktesowego. 

W salonach prezydjalnych jawiły 
się bowiem wczoraj wszystkie naj- 
wybitniejsze osobistości Lwowa, a 
liczba osób przewyższała znacznie 
zebrania podobazż iat ubiegłych. 

Od najdostojniejszszo arcypaste- 
rzą ks. arcyb. Twardowskiego, któ- 
ry osobiście się jawił, przygyli 
wszyscy najwyżsi dygnitarze woj- 
skowi i cywilni, iak dowódca Q. K. 
VI. gen. Malczewski z wyższą woj- 
skowością, gen. Jędrzejewski, pre- 
zes sądu Czerwiński, reprezentant 


województwa r. Karliezy, radza Że»: 


leski, dyr. poi. Rsiulinder, kom. pol. 
Wiczyński, kom. pol. Łukomski, pre 
zes kolei Barwicz, wicep:. poczty 
Tournelle, razprezehtanci świa:a fi- 
nansowego i przemysłowego, mię- 
dzy którymi zauważyliśmy senatora 
Szarskiego, dyr. Uhinę, dyr. Krzysze 
tonia, dyr. Grodkiezo, prez. Thoma 
i in. Wszystkich nazwisk nie 11oże, 
rzecz prosta, nbjął sprawozdanie 
dziennikarskie, :nożna Śmiało rzec, 
że na salonach prezydialnych jawi 
się cały Lwów viicialny. 

Rada miejska voraz urzędnicy 
Magistratu zebrali się rówaież w 
licznym komplecie, jakoteż człon- 
kowis Tow. strzeleckiego i repre- 
zentanci licznych stowarzyszeń spo- 
łecznych. 

Przyimował gości r. Hółlinger 
w sali posiedzeń Rady tnicjskiej, po- 
czem wszyscy udali się do salonów 
prywatnych prezydenta miasta, 
gdzie gospodarz wtaz z malżonką 
witali przybyłych. 

Imieniem Prezydium Rady miej- 


Słońce paliło już żarem, kiedy 
Renfrew i Klara wsiadali na kcń 
by pościć się w drogę do Soko. 
Z dniem każdym w magała się 
tropikalna kanikuła i Absałem twier-l 
dził, że z Tetuan reszta Augl ków 
już wyemigrowała. Miasio bywa 
w dnie targowe tak ludźmi prz:- 
pch ne, iż rzekłbyś rozpękn'e oka 
lająca je obręcz graniczna i roz- 
k'zyczana, rozgestykulowana ludz- 
ka fala, której obręb miasta po- 
mieścić nie zdołał, ro lej: się 
w o'aczającą je dolinę, 

Klara wodziła po grupach tych 
biało odzianych djabłów tym sa- 
mym spokojnym wzrokiem, jak m 
niegdyś w metropoliach sztuki c- 
rzucała tłumy, okala'ące ją co wie- 
czór. Marokańczycy z swei strony 
witali ją gestem prawie czołobit- 
nym, którego uniżoność gubiła się 
jednak w  spojrzeninch, pe:nycl 
wio :zonej dumty. Obojęttta na wrza- 
wę panującą naokół, dźwiękiem 
ciepłego, przedziwnie modu!ującego 
głosu sprawiała, że za zbliżetieńm 
ej cichty chrapliwe, żacielrzewione, 
z pasą rasową wyrzucane Z us! 
czarnych akcenty, Malownicze u- 


skiej przemówił wicepr. dr. Chilam- 
tacz w pełnych siły wyrazach pod- 
nosząc tytuły, iakie Lwów ma 
do  pierwszorzędnezo znaczenia 
wśród miast Rzeczyposponitej. Mow- 
ca zaznaczył, jax wielką sumę za- 
sług około utrzymania znaczenia 
miasta położył obecny piczydent i 
zakończył życzeniem, aby ten do- 
świadczony włodarz, wbrew zaku- 
som, skierowanyin przeciw naszej 
autonomii, przez długie iata prze- 
v'odniczył miastu na drodze szczę- 
śliwego rozwoju. Okrzyk na cześć 
prezydenta miasta powtórzyli 'wszy- 
scy otecni z zapałem. 

Następnie imienienrr urzędników 
Magistratu składał życzania dyr. 
Zawistowski, zaś im Związku urzę- 
dników i pracowników gminnych 
dyr. Kwiatkowski. Obaj rzowcy pod 
kreślali serdeczną życzliwość, iakiej 
doznają pracownicy od p. prezy- 
denta. 


PRZEMÓWIFNIE P. PREZYDENTA. 

Prezydent Neumann w bardzo pod- 
miosłem przemówieniu, które zebrani 
przerywali burzą oklasków, przedstawił 
ię misie narodową, jaką Lwów ma do 
Spełnienia w Rzeczypospolitej, jakoteż 
pracę nad odbudową miasta ze żnisz- 
czenia wojennego. P. Prezydent wyra- 
ził serdeczne podziękowanie obecnym 
za tak liczne przybycie, w czem widzi 
maniiestacię tej soiłdarnaści, jaka łączy 
wszystkie stery obywatelskie naszego 
grodu z pracą Zarządu miasta, oświad- 
czałąc, że jak dotychczas, tak i nadal 
dołoży wiszystkich sił, abv sprostać tym 
zadaniom. jakie na swem stanowisku ma 
do spełnienia. P. Prezydent wsnamniał 
nakoniec o tej serdecznej życzliwośd, 
jakiei Lwów doznał od Prezydenia W*ł 
ciechowskiego podczas jego bytnośsi! 
w naszym grodzie i zakończył okrzy- 
kiem na Jexo cześć, który obecni trzy- 
krotnie powtórzyli. 

DALSZE ŻYCZENIA. 

Następnie im. władż rządowych zło- 
żył P. Prezydentowi życzenia r. Kar» 
hezy, zaś p. Sudhof imieniem Tow. 
Strzeleckiego wygłosił piękme przemó- 
wiernie, w któtem wyraził Prezydonto- 
wi podziękcwanie za popieramie celów 
Towarzystwa, zmierzającego do podnie- 
sienła  mieszc/aństwa na wysoki po- 
ziom etyczny j patriotyczny. 

Szereg życzeń zakończył przewodni- 
czacy mie'skiej Rady szkolnej p. Ka- 
młński, dziękując prezydentowi za ży- 


we zajęcie się sprawami szkolmaątwa. 


lczki s.afsgo miasta, wnetrza ba- 
'arów, poszczególne  fragińehiv 
i pzody — wszystko to rozsňu 
wało się przed nią kolotytem iści: 
widmowym, nito sztafaż Spokojne- 
go snu, ożywionego scenami g któ- 
ryci niejedna owianą była pi- 
knem poczii i tajemniczości. 

Jeden z kramików, mieszczący 
sę nieco na uboczu, tak, że doń 
nie dochodził zgiełk uliczny, A mil- 
czenie, cichym tylko szeptem prz - 
„ywe ne, spocząć dawało uchu i net- 
wom zmęczonym, dał Klarze prze- 
ż;ć chwilę tak niewypowiedzianie 
wzruszającą, że się od łez powstrzy- 
ihać nie mogła. 

Wnętrze kramiku stanowił włe- 
ściwie rodzaj głębokiego wnęku. 
ni-to gablota, czy sżaf , w które 
umieszczono loggię maluc!'iną, oto 
czo ą balustradą oraz deSecz ą. 
padobną  półkoń, zamykającym 
krzesełka dziecinne. W loggii tej 
rezydowało dwóch 7—8 letnich 
czarnych chłopików, oddając Się 
» całeń namadszczen em pra y zszy- 
wania sandałów ze skóry pąsowel. 
Kram ten nic zresztą nie przedsia- 
wiał szczegó nego, ni orygiralne_o 


| 
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Pa serdecznej odpowtedzt Prezydeń-- 
ta na życzeniu r. Sudhota i P. Kamiń- 
skiego — rp. Frezydentowie zaprosili 
zebranych gości du daiszych apartaimen 
tów, gtzie padejmawani ze staropolską 
prawdziwie gościunościa, na wesołej ga- 
wędce spedzil: szereg niezwykle miłych 
godzin. 


Bad handlu i przemyslu 244- 
ayi sla © Bankiem bredyłowyn. 


Lwów, 2. stvcznia. 

We wczorajsz m numerze tas 
szego pisma z powodu pomyłki 
stenografa. odbieiajacego t.lefone- 
mat z Warszawy, podana została 
wia 'omość zupełnie mylna, któ a 
dotknęła znaną 'nstytucje, jaką jest 
Bank dla sandlu i przemysłu w War- 
sząwie. Podano mianowicie, że Bank 
ten przesta! istnieć i zostal przejęty 
przez Bank kredytowy. 

Otóż zgodnie z prawdą stwier- 
dzamy, ź: ziszło tu ubolewa 11 
codne, przykre nepor zumienie. 
W rzeczywistości tzecz ma się cał- 
kiem prz ciwnie: Bank Kredytowy 
został przejęty przz Bank -dla 
hand u i przemysłu, jedną z najpo- 
ważniejs ych instytucj, oparą ra 
niezwykl» silrych podstawach fi- 
nansowych, 'ieszącą się ogó nym 
uznaniem. Oznacza o rozszerze ie 
podstaw całsze pracy. O iym f: = 
cię donoziliśmy już yr ed kilku 
dniami. 

last) tucjo, k!órej pomyłką w ʻe- 
peszy  wyrządziliśmy  muncw Il 
krzywdę, pr epraszaim , prosiując 
mylną wiadomość. 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zt! 25 gr. 


lub przesylka 
Za. granicż 


dostawą na miejscu 
pocztuwą 4 Zł. 59 gr. 
8 zł. 58 zr. 
TEATR WIELKI. 
Piątek, 2. stycznia „Faust. 
Sobbta, 3 stycznia o godz. 3 pop 
„Betleem Polskie". 
Sobota, 3. stycznia a godz. 7.30 „Žy- 
dówka*. ` 
Niedziela( 4. stycznia o godz. 3 pop. 
„Wicek © Waęgsk*. 
Niedziela, 4. stycznia o godz. 
„Lampa Alladyna“. 
Poniedziałek, 5. stycznia „|ugenius4 
Onegin“, 
Wtorek, 6. stycznia o godz. 3-pop. 
„Komisarz sowiecki“. 
Wtorek, 6. stycznia o 2.38 
„Lampa Alladyna*, 


7.30 


godz. 


a twarze obu dzieciaków by y zga. 
szoneę i pos olite. Ale tozdzielał 
chłopców mały trójróżek — stary, 
zniszczony — na klórym ustawio» 
no dwie zwykłe, gliniane doni.zki,. 
ź nich z'ś wyrastały gałązki po- 
marańczowe,  kwieciem  osypane. 
I właśnie w chwili, sdy Klara na 
to zacisze zwrócita uwagę, jeden 
z chłopaków odłożył robote, pod» 
nósł w górę coniczkę — i z pe= 
wnym rodzajem kornego rozrad :» 
wania odet:hnął — raz — i dru. 
gi — zapachem won ych gałazek, 
poczem, jakby mu one sił nowych, 
zachęty dodaty, wrócił ponownie 
do pracy. Głębokie wzruszenie 
ogarnęło Klarę na wiok tego 
dziecka zriędzniałego, co,‘ zaptzą- 
gnię'e w kierat tak wcześni', ża- 
daej radości życia mie zaznalo, a 
jednak szuka jej — i znajduje — 
w pośród Szarzyzny swego obo- 
wiązku, 


'— Widziałeś ? spytała męża 


„minąwszy bazar małych szewczy” 


ków. 
Ke T 
naun ym 


Nr. 7280. „GAZETA PORANNA" z gnia 3, stycziia 1925. a kasi St 8 
TEATR MAŁY, Kopernik Dziś i dnie następne Marysieńka | król kpiarzy“ tysiąc, a wszystkie 
- Piątek, 2. stycznia „Prawo peca- sz p) wyśmiewały słapostki kochanych 
apn i aan UO VADIS s 
Sobota, 3. stycznia „Prawo poca- sic BEE m zma 
Biela 4. stycznia „Tryumt mc- realizacja i reżyseria G. Dannunzia i G. Jacoby z E. Janninssem w rili Ne ona. (+) Eryk Miihsam, niemiecki kome 
dycyny'". "= baj nista-literat, wypuszczony na wclność 


Poniedziałek, 5. stycznia „Prawo po- 
całunku (50% zniżki). 

Wtorek, 6. stycznia „lryumf medy- 
cyny“. 

TEATR NOWOŚCI. 

Piatek, 2. stycznia „Szaimpińskie 
kobietki“. 

Sckota, 3. 
kobietki*, 

Niedziela, 4. stycznia „łlrabina Ma- 
Tea". 

Poniedziałek, 5. stycznia .„Szampań- 
tkie kobietki“. 

Wtorek, 6. stycznia „Dorina“. 

Środa, 7. stycznia „Hrabina Marica". 

YCH 

Nowy wicsprezes dyrekcji kolei we 
Lwowie. Jak się z wiarygodnego źró- 
dła dowiadujemy, został dyrektor wy- 
działu ruchu dyrekcji kolei państw. we 
lwowie inż. Mydlarski, sprawuiacy od 
2 lat obo fązki Iferowrii: wfsepre-. 
zsa, zamianowany definitywnym wice- 
prezesem tejże dyrekcji. 

Kliskie Zniesienie podatku nocnego 
w Ickalach. Gi nieliczni  Lwowianie, 
którzy s.bie mogli pozwolić na libacie 
noętie po kawiarniach | restauracjach z 
radościa zapewne przyjmą wiadomość, 
Że wkrótce znicsiouv ma bhvć podatek 
do spożycia w necliych lokalach. Po- 
datek ten wprowadzony z polecenia rzą 
du, przyniósł we Lwowie taki mały do- 
chód | tyle kłopotw, że magistrat u- 
cltwalił ziieść so Wiadomość tę przyj- 
ma z radcśc'ą także restauratorzy i ka- 
wiarze, dla «tórych podatek ten był bar 


stycznia „Szampańskie 


dzo udłążliwy, bo większość  gośldi 
wzbraniała się go opłacać. 
Ochotnicza Straż Pożarna  „Sokół* 


we l'wowie urządza wspólnie z Kcie- 
Jową Ochetniczą Strażą Pożarną we 
wtorek 6 bm o 6 wieczór tradycyjny 
wspólny opłatek w łokalu własnyin (a- 
zród Kościuszki) Zgłoszenia przyjmuje 
tosjudarz Tow. dc 4. bm. wiacznie. 
Karta uczestnictwa 4 zł. 

(t) Samobójstwo. W wieczór Sy!we- 
strowv 5 podz 8 rzucił si> z ganku 
HM. piztra na podwórze domu przy ul. 
Bena l2a zamieszkały tam 22-letni Jan 
Kuśnierczyłk, robotnik i poniósł Śmierć 
na :iejscu. Przybyły lekarz dzie'nízo- 
wy Dr. Doliński skonstatował złamanie 
podstawv czaszki i polecił odstawić 
zwłoki Mo Tnstylstu medycyny sądą 
wej Prwód do targnlecia się na życie 
dały Kwvśnierczykowt, niesnaski rodzin- 
re. 

(t) Upadek ze sch:xłów. 21-letnia Jó- 
zeła Tietlakówna. zam. przy tl. Lele- 
wela 2 spadła dzięki podnieceniu Sy!- 
wostrowemu z2 schodów I. piętra I od- 
nicsła ciężkie cbrażetia wewnetrzne. 
Pogotowie odwiozła Tretjakównę do 
szpitala powszechnego. 

(t) Jako pierwszą jaskółkę z prowin- 
ci przywieziono już wczoraj rano do 
szpitala we Lwawie z Gródka Tagiel- 
leńskiero 21.letniego Piotra Kocwa, po- 
Ktalańeco nożem ħa Sylwestrowej za- 
»arwie przez Michała Trusia z Czerlan. 

(t) Ucieczka umysłowy” chorezn. 22- 
letni Tzrdel Weiser, zam. przy ul. Po- 
tookiego 41, żbienł w dzień Nowqnea 
Rokn z pod onieki swejei siostry. U- 
wiadomiono policię clem odszukania 
chorego. 


Ze Swiata. 


Zgon króla kpiarzy. 


N. Jork, w grudniu. 

(+) Zmarł tu bankier Brian Hu- 
thes, który zdobył sobie w Amery- 
ce nazwę „drugiego Dyla Sowi: 
zdrzała” z powodu niezliczonych ke- 
wałów, jakiemi wciąż rożśmieszał 
ziomków. 

Raz np. na wystawie kotów (ian- 
kesi lubują się w wystawach, połą- 
czonych ż końkitsathi), Hughes wy- 
stawił w złotej klatce niezwykłą 
kicię, za którą, jak mówił, zapłacił 
3000 dolarów. 

To zasuserowało wszystkich i 
kot dostał pierwszą nagrode piękno- 


STWaWa kronika nocy: sylwestrowej, 


„.A BYŁO ICH TRZYNASTU, ZAŚ NA CZELE ICH STALI: 


KOMEN- 


DANT, PAN I SREBRNIK. — CHCDZILI Z „BANJĄ”, LECZ ŻE BYLI 
PIJANI, WIĘC POSZLI „DO BANI.” — NA ŁYCZAKOWIE ROZPĘ: 


DZONO BATALJON AŻ 64 „BANIARZY”, 


ODBIERAJĄC IM GODŁA. 


NIEKOMICZNA PRZYGODA CYRKOWEGO KOMIKA FRIKO, — GA- 

BRJEL CHCIAŁ ZARŻNĄĆ BARANA. — NÓŻ W BRZUCHU. — KRWA- 

WE STARCIE NA REDUCIE W KINIE ,LEW* MIĘDZY OFICEREM 

A INŻYNIEREM, — RESTAURATOR PRZEBIJA SZEWCA. — CIĘŻKO 
ZALANY „SYLWESTROWICZ". 


Lwów, 1. stycznia. 
(t.) Ścisłe pogotowie, zarządzone 
przezornie przez policję w riezewi- 
dywaniu burzliwych wylewów t:m- 
peramentów poduiguonych alkoho- 
lem czcicieli Sylwestra, dało hardzo 
bogate żniwo. Przygotowane za- 
wczasu ubikacie przy ul. Jachowi- 
„cza pomieściły mmóstwo gości. 
Największą robotę miał, jak zwy- 
kle, komisariat piąty tj. śródmieścia, 
Fatrole policyjne zaczęły już wcze 
siym wieczorem sprowadzać gości, 
którym niecierpliwość nie (Mozwala- 
ła nawet czekać tradycyjnej pół- 
nocy. 

A więc dwie wielkie kompanie 
kolędników z „batliami”: 
jedna złożoną z ośmiu podpitych 
kamratów, wśród których wybijał 
się na czoło Aleksander Komen- 
dant(!), notowany (Szpitalna 39.), 
wyprawiała awantury na ul. Bato- 
rego, tuż napnzeciw „kryminału ; 


dr tia, ztożona z siedmiu „pa- , 
ok EE Faai un. | lekarz skonstażował ranę 7 cm. dłu- 


sterzy”, którymi dowodzili Heńryk 
Pan i Władysław Srebrnik, obaj za 
mięszkali również przy ul. Szpital- 
nej, usiłowała z „bamią* noworoczną 
zarobić coś na ul. Hetmańskiej. Obie 
kompanie oddano za opilstwo i a- 
wamtury do aresztów i w ten sposób 
13 niespokoóinych duchów 
odrazu unieszkodłiwiono, 

Aż 10 partii kolędników z „ba 
niami” w ogólnej liczbie 64 oSób zli- 
kwidowałą policją EV. komisariatu 
na Lyczakowie, konfiskując „bańie” 
a kolędników przepędzając do do- 
mów. 

Bardzo wcześnie znalazł się w V. 

| komisarjacie popularny we Lwowie 
| komik Cyrku Kornackiego, 
znany pod nazwą „Friko“, Friko 
stracił zawcześnie orjentację na te- 
| ducie w Kinie „Lew” ; zachowywał 
się gorzej aniżeli w Cyrku, wskutek 
czego skruszony i PO części wy- 
trzeźwiały ocknął się przed groź- 
nem obliczem dyżutnego komisarza. 
Serię krwawą 
rozpoczął o godz. 1 w nocy Gabriel 
lwaniuk, zam. przy ul. Arciszew= 
skich 4, który, ochładzając'się świe- 
żem powietrzem w cgrodzie Koś- 
ciuszki, nie mógł znieść widoku czy” 
niacego obo« Władysława Berg- 
ne (Staszica 5) i scyzorywiem żznął 
ro dwa razy w głowę. Baran od- 
sicdt na Stację ratunkową, Iwaniuk 
do aresztów. 

Władysław Mączka uczuł się 

dotknięty przez Bolzsława Sałania- 


cej prymitywny od Mączki, rozpruł 
mu nożem brzuch. Mączkę opatrzy- 
łc Pogotowie ratunkowe. 

Koroną kilkunastu umiej lub wię- 
cej krwawych bójek byio 
zajścia na redacie w kinie „Lew“. 

Tu starcie nastąpiło pomiżdzy 
dwoma gość:ni z lepszycn sier, cho- 
ciaż niemniej w formis brutalnej i 
krwawej. Inż. Gustaw I, przyszedł 
do saii kina „Lew* na redutę o 
godz. 4 z ptzyjaciełem swoim urzę- 
anikiem Banku N. T. Odrazu zwró- 
cil uwagę na danserkę pewaexo po- 
rucznika od ułanów i wypowiedział 
głośno swój zachwyt. Porucznik 
przyskoczył do inżyniera i uderzył 
go w twarz. Adwersarze wyszli yń 
korytarz, gazie pan I. wymierzył 
oficerowi policzek. Poracznik, do- 
bywszy szabli ciął przeciwauika trzy- 
krotni3 w prawą strone głowy. 
Zbroczonego ktwią 1. odwięziono 
na stacię ratunkową, gdzie dyżurny 


gą. Po zaspatrzeniu poźostawiono 
rannego oplsce doinowej. Policja 
spisała protokół izuwiadomiła o niin 
Komendę miasta. Oficeret1 okazał 
się por 24. p. ułaaów W. L. Krwa- 
wa bójka wywarła na obsenycli 
gościach jak tMajzorsze wrażenie. 

Nie próżtuowano równi:ż i 

aa Dworcu kolejowym, 
Folicja przytczymała tam ľroaisła- 
wa Kańczykowskiego,  właściwiela 
bufetu kolejowego «w  Komarnie, 
który przebił nożemm Michała Szew- 
ca, żar. przy ul Króla Lesźżczyń- 
skiego 5. Ponadto dwaj obywatele 
kieparowscy: Romai A i 
Jan Kot przygotowali zbrojny na- 
pad z rewolwerėin, bókszrem i kas- 
tatem na ślisaczy rewiżyinych, co 
policja udareniniła przez osadzenie 
cbu napastników w areszcie. 

Noworoczne pokłysia. 

Od wczesnego ranka 1. stycznia 
„925 począwszy, zbierali posteruńi- 
kowt po ulłcash, pod drzwiami te- 
stauracyj, kawłarń i hoteli pijane po- 
kłosie nowóroczne 1 zwozilł wzgl. 
sprowadzali je do koihisarjatów. Je- 
sżcze o-godż. 10 rano zunalezionn 
pod hotelem „Astórja* przy ul. Fur- 
mańskiej jakiczoś osobnika, który 
tak był „zalany“, Iż postzrunkowy 
myśląc, że ma tło czynieila z cho- 
tym, odwiózł go na Stacie ratun- 
kową, gdzis poradzono osadzić go 
w areszcie. Dotychczas po upływie 
12 godzin „wesoły gość“ do przy- 


chę (obaj mieszkańcy ul. Grod:ckiej | temności jeszcze nie wrócił... 


130) i napad! nań. Sałamacha wię- 


ści, poczem dopieto pokazało się, że 
to całkiem zwykłe kocisko, które 
Hughes nabył Za.. 10 centów.. 
Znów na wystawę koni rasowych 
puścił zwykłą szkapę tramwajową, 


kto wie, czyby nie wziął pierwszej 
1agrody, gdyby nie to, że czworo- 
róg wierny przyzwyczajeniu, nie 
chciał ruszyś z :nieisca, dopiero na 
gles dzwonka... 


pięknie odświeżoną i upiększorą i | Takich kawałów” urządzał ten 


został zaproszony do Moskwy, gdzie 
ma być powitany z wizlki:ni non2ra.ni. 
Sowiety gromadzą w ten sposób po- 
wali swoich pupilków z całej iżuropy. 

(+) Autodaić dódżyio w Hiszpanii. 
Faszyści hiszpajscy "cazulic przeciw 
znanym antymonaschistycznym wystą- 
Lienioni poety Blaszo Ibanz:a urządzili 
w szeregu miast uroczyste spalenie je- 
go dzieł. Zhiszczone zostały nawet 
książki prywatne i z bibljotek publicz- 
nych. 

(+) Bankructwo wledańskiej „Volks- 
oper“ zostało olicjalnic zgłoszne. Pas- 
sywa wynoszą 5 inmiljirdów koroń. Za- 
ządzono postępowanie ugolowe. Mi- 
moto byt opery na najbiiższy czas icst 
zapewniony. 

(+) Niesamowity bal, Kiub cksc:n- 
trycznej młodzieży now oiorskiej, złożo- 


ny ze zblazowaaych synków  miljate- 
rów, utzadził „oal zamótdowanych*. 


Wszysty najwybitniejsi mordzrcy lat 
ostatnieh przedstawieni byli przez zna- 
kamicie ucharakteryzowamych aktorów, 
podczaś gdy publiczność udawała „cfia- 
ry“. Bawiono się — znakomicie. 

(+) Ludzkie kości w lokomotywie. 
W palenisku loko:natywy pvcitgu viz- 
dceńskiego odkryto w popisle śŚwieżg 
kości ludzkie. Zbadanie ru doprowa- 
dziło do znalezienia zmiażdżonych 
zwiok ludzkich, raozwłzc:oaych po *zy* 
nach. Siła uderzenia była tak wielka. 
że odłamki kości balły ua lokomotywę. 

(+) Karol Spitteler, nestor pisarzy 
szwaj 'arskich, poeta odznac ony nagro- 
dą Nobla, zmarł w Bernie, nając lat 80. 
Zwany później „helweckim Goethen“, 
musiał długo i cięzko walczyć o uzna- 
nie. Podczas wojay wystzpował, mino. 
iż Niemiec, przeciw military ¿mowi rie 
mieckiemu. 

() Na monc:olu opiumowym opic- 
rają się budżety kolouji curopejskich na 
Dalekim Wsehodzie. Zniesienie tu; na. 
miętności równ:ļobý się ząchwjaniu sta- 
nu gospodarczego tych ziem. 

(t) Impor do Belgeli towarów poi 
skich w r. 1923 przewyższał sześc!okrot 
fńie import towarów belgijskich: do Pol: 
ski i wynosił on 510.000 kwantaiów. 

(0). Szczęśliwy kraj W mieście 
Marche w Belgji misśjszawe więżietie 
znalazło się bez. żadnego przyrhirśt Wc- 
20 lokatora, Został tylko dyrsktor wię 
zienia. iego Żona, dzieci, dozorcy i o- 
orodhik.. Ministerstwo zatządziło przes 
kazanie więźniów. znajdujących się w 
innvch zakładach. Okazaro się, że sq- 
siednie więzienia holy „beż uszczerb- 
ku dla siebie oddać ii tylko po jednym 
więźniu. 2 

'|) Słownik, nad którym pracowa: 
nc 68 Ja, Obozie ukończony został 
wiłelki słowmik, wydany Staramiem u 
niwersytetu w Oxford. Opracowanie 
tegn motumśahtamego dzieła zaozęlu w 
r. 1857. Słownik obejmuje 40.000 szpalt. 
które ustawione na długość dałyby ra 
żem 9 km. Ma on 41 pół miljona Wner. 
sży, żawierającychi 190 milionów czcia- 


ürk, 
aana 


Z życia prowincji. 


"rata kusturalna na wsi. 


Mościska w grudniu, 

Praca kulturalna wśród lwdńości wło 
Suiańskiej tutej: ztgu powiatu pòs iaęła 
się u ztłaczńy krok naprzód. Oto Towa- 
rzystwn Guspodarskie Wschodniej Ma- 
łopolski zorganizowało w miejscowości 
iTrzifeńite kuns oświatowy dla “wiog 
ścian, w szczególńości w kierunku ho- 
dowłato-weterynaryinym. Akcja ta 0- 
światuwa ułatwiona zostanie przez to 
że w miejscowości te] ma być otwarty 
przystanek kmlciowy dla pociągów oso- 
Łowych, dò Gżego prace przygoťtiwaw- 
cze zostały już ikończohe, a  ludmość 
czymi zabiegi, by przyspieszyć u zarzą- 
du kolejowegb przyrzeczóne otwarcie 
przystańku Umożliwi to także ludność 


z dalszych stron twżesthiczenie w kit 


sic oświatowym. 


jan 


Str. 4 


Lwów, I stycznia. 


(t) Pełniacy w ul. Mochnachiegi 
służbę posterunkowy usłyszał wczoraj 
okoła ztdz. 4 popołudniu kilka strza 


łów od stroiy pałacu książąt Lubomir- 


skich przy ul. Maocimackiczo 25. Na- 
tyvchiniist udawszy się na pieje po 
otwarciu drzwi wejściowych, ujrzat le- 


4acego Ba pd'odze hallu 
mężczyzuę w kałuży krwi. 

Zawiadomiony odnośmy  knisariat 
puncyjnyv przeprowadził dochodzenia, 
któwe dałv następujący rezultat: 

Na dzwonek otworzył lokaj księźny 
Liuicnurskiej dizwi dn hallu 1akiemuś 
nólintehigentnemu  osotinikowi, który, 
trzymając rewciwer skierowany ku 
'okziawi, zapytał sie czy iest Dvecną 
w pałacu jakaś  IMeznana lckajowi o- 
sobo 

Przestraszeny lokaj odpowiedziaw- 
Szy przecząco, Coinął się szybko į drzwi 
zatrzasiiął za sobą. Niezna;cmy w tej 
chwili 

wypalił trzykrotnie z rewolweru 
Wszystkie kule  utkwiłv w grubych 
drzwiach. Odgłos strzeiów  zaalarno- 
wał jmieszkańców wili, Wybieg! z wue- 
trza Ewężna Lubomirsyi i dowódca 14 
wike mwańw pułk, hr. Przeżdziccki. 
Na podłodze leżał zbroczony krwią 


() 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. stycznia 1925. 


Tajemniczy zamach przy Gl. Moehnagkiego. 


ANORM ALNY UMYSŁOWO OSOBNIK NAPADA Z REWOLWEREM NA PA- 
ŁAC KS. LUBOMIRSKICH, POCZEM STRZELA DO SIEŁIE. — ZAGADKO- 
WE OKOLICZ»: $CI NAPADU. 


wicznajomy. Dochodzedia ustalfiył ża 
nazywa się on Roman Czerniak, jest in- 
wialidą, pracuje iakyo magazynier w ic- 
duym ze składów materiałów opało- 
wych przy ul. Janowskici. Przed paru 
miesiącami był wmieszany w jakąś a- 
wanturę pod rogatką Janowska, w CZA- 
sie której strzelano. Wydano mu pod- 
ówczas zakaz neszeńią broni. Dziś mial 
Czermiak jakąś konierencię z dwoma 
swoimi kolegami w szynku Wimda przy 
uł Kopernika i od jednego, z nich na- 
był rewolwer. 

Na jakiem tle nrządził Czerniak: mie- 
zrozumiały napad, niewiadomo, Ma się 
tu do czynienia według wszzlkjego pra- 
iidopodobłeństwa z człowiekiem 

nienornialnym pod względem umy- 

słtwYm. 
Nkt go w pałacu nie znał, ani on ni- 
kogo. Ze względu na iowarzyszące u- 
kolicznoaści wykluczony jest napad z za- 
miarem rabunkowym. Naiwna konstruk- 


"cja napadu wyklucza to przypuszczenie. 


Niezrozumiałe iest dalej, w jaki spo- 
sób Czerniak został zramemy. Słysza- 
no trzy strzały i znaleziono trzy ślady 
kul w drzwiach i trzy łuski od nabci. 

Rana Czerniaka nie jest Śmierteltią. 
Odwiezione go do szęwtala powszecinie- 
go w sumie zupełnej nieprzytomności. 


Ze Sportu. 


Refieksje sportowe za rok miniony. 


Lwów. 1. stycznia. 
Rok 1924 należy do, przeszłości. Occ- 
hę Jego pozostawić musialy dutszej per- 
spukiywie przyszłych lat. Przypatrziny 
się, jak wygląda bilais ubiegłego reku 
w dziedzinie sportu. 

Sport iest w dzisiejszej swej iormic 
sp riem ludowy:n, taasowyin. Ciężka 
zytuwcja gospola:cza w piezwszyca la- 
tach po wojnie wypija swe piętro i na 
ukształtowaniu się ruchu  Spor.>wcgo. 
Podubnie jak wszelkie imne czynniki 
ccedzicennego Życia, tak i organizm sper- 
towy nie był należycie skrystalizowany 
i mial charakter przeajscziowy. Ciągłe 
wahania waluwwwe, uniemożliwiające 0- 
;arciz pracy na realnn podłożu, zinu- 
szały i sport do wegetacji z dnia la 
dzień, Kluby. towarzystwa, czy magi- 
stratury Sporiowe praz.wały bez nale- 
żytego planu, bez orsziamu i określo- 
rych widoków na »brzyszłość. 

` Tego rodzaju wacunsi nie tylka nit 
umożliwiały owocnej pracy, «le co gcr- 
sza wywarły decydujący upływ na 
cały kierunek pracy. Organizacje spo- 
towe zwracały cuą swoją «nergię w 
kierunku zaozwnienia sobie bytu mate- 
1ialnego a zaniedhywały w zupełności 
strone czysto sportową, stronę idealną. 
'Bvł to cbiaw może i usprawiedliwiony, 
ale w każdym razie niepożątany. Kto 
przypuszczał, że z chwilą stabilizacji 
waluty nastapi natychmiastowa zmiana 
frontu, ten głęboko się pomylił. Ustalc- 
nie się waluty posłużyło 'aszym crga- 
nizacjom sportowvmn w pie:wszym TZ£- 
Gzie jako podkia.l lo robienia lepszych 
i pewniejszych interesjw. Panujący: 
kierownkiem w naszych organizacjach 
jest w dobie obczenej materializm. 

Wohcc nurtujących obecnie prądow 
wyda się zjawisko powyższe niajedme- 
mu zupełnie naturalne, jeśli się Jednak 
weżmie pod uwagę, Że zadaniem i tc- 
łem spertu iest otwarcje znękancj !udz- 
kośp nowych horyzontów, wyprowa- 
dzenie iej na nowa. a w zasadzie tak 
„starą drczę, jak odkrycie swego ja. co 
nietviko w duchowej, lecz i fizycznej 


formie. tc zrozumijemy, że duch masz 
w całej swej słocie oparty jest na idza- 
fizmie, ponieważ wymaga oJ swych 
zwolenników czegoś więcej, jak na- 
szynowego odrobienia codziennego 
rensum. 


Nasze cryanizucje sportowe szczyt- 
nego celu ruchu, któremu hołduią, nie 
poręłv. a raczej się doń mic zastosowa- 
ły. Cala działalność klubów 1 towa- 
rzystw skierowawa jest iedznie na „©b- 
festge" w mozhe najgęstsze pic- 


L Drukarui Pu 


Ike, PU zarz. 


: sportowi 
'joczme życzenie, 


| 


rze. inwestycje czynione są tylko o ty- 
le, o ile zapewniają ane dalszy sukces 
czy dorobek n:atertalny. Lożeme środ- 
ków na cele, wprawdzie Sportowo tna- 
der ważne, j.dnak finansow. nieproduk- 
tvwiie, uważane jest za Absurd. Jesiiby 
praca miala się posuwać i nadal w tym 
kierunku, to z góry już moglibyśmy 
postawić twizrdzenie o spaczoańcj idei, 
Na szczęscie Iednuk  stwieruzic może- 
my, Żs w nstatnich czasach pojawiają 
się coraz częstsze głosy. żądające re- 
wizii dotychczasuweg:. programu, Jeśli 
naszemu mamv złożvc nowo- 
to zhyba tylko to. by 
glosy powyższe zamieujy sic wkrótce 
w potężny Chór i wywarły pażądany ; 
skutek. NAS: 


kobietę i dziecko chcieli 
spalić na stosie, 


Wypadek masowego obłędu religij- 
nego Całej rodziny. 


Poznań, w styczniu. 
(+) Z Pomorza pruskiego docho- 

dzi wiadomość o niczwykłym wy- 
| padku obłędu religijnego: WW mici- 
scowości Prcbendorf |eśniczy Mahu- 
ke wyszedł na ulicę wraz z synem, 
zięciem i dwiema córkami — i wszy- 
scy Boczęli Strzelać do mieszkań- 
ców — na szczęście nietrafiając ni- 
kogo. Potem na podwórzu urządzili 
wielki stos. chcąc na nim sahé 
żywcem chorą żowę leśniczego. oraz ' 
dwuletnie dziecko, iak mówili „ną 
chwałę Bożą. Żandarmeria z tru- 
dem zdołała ubezwładmić ohłąkaną 
rodzinę i odstawić pod obserwacię 
psychiatrów. 

-fja 


Wszelkie urządzenia dla 


i „AKWĄ 


Katowice, ul, Mickiewicza 12. 


Straży Ogniowej 


dostarczą od guzika munidurowego aż do 
slkawki samochodowej 


inych stron światła setki kstów. 


; sympatję i życzenie 
t jomości, 


— zak 


I 


l 


s Piutkibgo w: wowit. luieżylęść pocztową opłaconu ryczałtem. ©; 


okandaliczna afera Śpie- 
Wabzki. 


Budapeszt, w styczniu. 

(f.) Głośną była przed kilku mic- 
Siącami sprawa artystki operowej 
Karoitiny Roeder, która w mieszka- 
nmu swem przez trzy miesiące trzy- 
małą 'uwięzioną swą szwaczkę Ma- 
tyldę Messłer, chłoszcząc ią i drę- 
cząc w różny Ssmosób. W procesie 
doszło do ugody, gdyż śpiewaczka 
zapłaciła oficrze wysokie odszko- 
dowanie, wobec czego oskarżenie 
cofnięto. 

Pani Roeder otrzymała z róż- 
w 
których sadystycznie  usposobieni 
miłośnicy chłosty wyrażają iej swą 
zuwąrca zna- 
Jakiś tezo rodzai degemc- 
rat zaproponował jci nawet podróż 
do Ameryki na jego koszt!.., 


Nr. 7290 


7 . - t . ą 
„litrami kraby” niszczy: 
in! . h i 
pisam, chorn. 

Londyn, w styczniu, 

(+) Prvicsor bakterjolog' Green 
w Minnesota (Amer.) odkrył tzw. 
„Ultranikroby”, Żyjące jako PaSoży- 
ty na..bakteriąch. Twierdzi om, że 
Zapomocą Serum, sporządzonego z 
tych „ultraumikrobów”  zdoia wyle- 
czyć tyfus, cholerę, Ġyfteryt, dyzen: 


„terię, zapalenie płuc i kilka mnych 


najgroźniejszych chorób.  Dotych: 
czas tylko gruźlica oparła się zwy- 
cięsko próbą zwalczenia jcj Środ 
kiem dr. Greena. Prób dokonywał 
na Kurach. „Ultramikroby* mają 
być niewidzialne, ale mimoto istnie 
nie ich iest stwierdzone. 

Wszystko to brzmi bardzo poecie- 
szaiąco da znękancj ludzkości. ale 
szkoda. że pochodzi z kraju bun» 
bugu. 


OGŁOSZENIA. 


Kauka i wychowania 


ZNANA POWSZECHNIE iirma .Jolan- 
da“ we Lwowie, Staszica 8 otwiera 


konccsjonowane przez Min. W. R. 
i O. P. trzyiniesięczae Kursy kroju 
I szycia Sukien damskich z dniem 


1. stycznia 1925. Wpisy przyjmuje do 
15. stycznia, 1925. 8633-3 


KURSY HANDLOWE Z. OLSZEWSKIEGU 


Lwów, Kurkowa 38. 
przyjmuje do 15. stycznia 1925 


na S-miesięczre 
WPIS KURSY KSIEGOWOŚ |1 
Kupieckiej i bankowej. 
Kursy ranne lub wieczorne — Ilość osób 
ograniczona. — Podręczniki z bb'jołeki 
szkolnej — Informacje iwpisy od 10 12-ej 
i od 4—6-ej: 
Kurs pisania na maszynach 
6 sy temów maszyn. 8854 


ki 
ki 


NA MANDOLŁINIE, zitarze solo w 16 
jekciach płynnej sry Z nut pod gwa- 
rancją wywcza „Spzcjalista-pedagog". 
Zgłoszenia codzienna: e płac Bernar- 
dyński 12 il p. od 4—7 popołudniu. 

8375 .3 

STENOGRAFJI diezą korespondenzyj- 
ną wviczają Kursy stenograiizzne 
Braci Wojnarów, Warszawa, Koszy- 
kowa 156. 8849-10 


z Mieszkania, lokałe. sklepy y 


POKOJU na Mirs z osobnem wej- 
ściem w okolizazh ul. Senatorskizj, 
ul Akademickiej, Fredry, Łozińskie- 
zo iip. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad- 


ininizśracjj. 


FORTEPIAN pierwszorzędnej marki do 


Kupno, cprzedaż, zamiana 


sprzedania. Wiadomość Smutny, ł 
Chmielawskieżo 5. 887-3 
FORTEPIAN PIANINO kupię, korcs- 


pondentką Nowazki !lausntra 5. 892 3g 


PIOTROWSKI JÓZEF uniew WACH zgU- 
bioną Kksiążeczkz wojskowa. 8930-3 


SIST 


'.Fo:stzr any: 


| 
i 
| 


| 


«wiedza ny tedakror. 


DU. LAU 


MEL NI, 
fizharmonje 
renomowany hi fa- 
bryk. na skłaćz e. 
Okolicznościowo 
są i używane. 
Ceny niskie. także 
na raty, 861: 


KGKRAD KAIM i SYM, 
Lwów, Kopernika 16. — Te'. 20-45 
| RO OO EO OOOO c AGO 


MEBLE na RATY! 


Sypia'nie, Jadalnfe, Salony męski: 
it. p, w znanej fhmia3 5733 


MUNZERA, Rejtana 4. 


SCYZORYKI 


STANISŁAW ABL 
Legionów 11, Lwów. Sykstnska 3 


MYDŁO, SODA i KEDEHMAL 


DO PRANIA 


u JANA go 


we Lwowie, ul. Akademicka 8 


M yii imkarska | 


z fabryki w Augsburgu, 
g 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
B.iższa wladoiność w dru- 
karni S;óki Akcyjnej Wyda- 
| wrniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31 od 8—3. 


T-lefnn 451. 


Marjan Machalski 


